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Adiss Redakoyi i Admiwiotraayi:

K r a k ó w ,  ul. ów . F i l ipa  L. 17.
Ogłoszenia ziijsdan wiersz pe­
titowy 80 M., wtekśćis 100 M.

W a f k u  z e  „ s z k o ł ą "  b a n  d y l ó w .
rozpusty, kradzieży : soojalislyeznejipartjiWypadki bieżące politycznej i eko­

nomicznej natury, zasłaniają społeczeń­
stwu polskiemu oczy na sprawę wciąż 
groźną, a zasadniczo najważniejszą dla 
narodu,

n a  w y c h o w a n i e  m i o d s i e i s f .

Nie myślę w  lej chwili o dziatwie szkol­
nej, bo ta ma mniej lub więcej zape­
wnioną opiekę domową i szkolną. Ale 
mam na myśli tych dorastających, któ­
rzy za lat kilka lub za parę miesięcy 
mają stauąć przy urnie wyborczej — 
i jako obywatele — dźwigać ojczyznę, 
do lepszej przyszłości.

A młodzieży tej jest, nie setka, alr mi- 
Ijony.

T o  m l B J o r t y  p s t p s e b a j ą  c z u ł e j  

i c zu jn e! ©piekl*
aby nie przepadły dla naszej, katoli­
ckiej sprawy.

Po miastach widzimy, terminatorów, 
chłopców przybyłych ze w si; pozbawie­
ni opieki, zmuszeni mieszkać po stan­
cjach i to jeszcze po jakich stancjach, 
zdani zimełnie bez kontroli na łaskę 
majstra, rzucają się w  objęcia nędzy,

robotniczej.
Niedorostki te, często w  wieku szkol­

nym, często bardzo potomstwo nieślu­
bnego łoża, znajdują 'dom swój i dach 
na ulicy. Zajęciem ich po za pracą przy 
warsztacie, lo wyprawianie zło.śl;\vycl; 
psot drugim, kradzieże, zgrywanie się 
w  karty, odwiedzanie kin i knajp miej­
skich, O tem przekonać się można na 
każdej większej slacii, a w  mieście, na 
każdej uliey. A nie tylko ci, co mają 
na wsi rodziców, ale również synowie 
mieszczańscy, zwłaszcza synowie rodzin 
ubogich, w  miasteczkach, pracujący jako 
roboLniey niek\valif;kowani. w fabry­
kach, warsztatach lub kopalniach, po­
trzebują opieki, po pracy całodziennej, 
strawy dla duszy, której im matka 
i ojciec, zajęci pracą ciężką i troską 
o wyżywienie młodszego rodzeństwa 
dostarczyć nie mogą.

łłia ispicj przadstayna się sprawa na 
ws _ Przecież wciąż słyszymy i czytamy 
o włóczącej się po nocach młodzieży, 
bijatykach, napadach, a nawet kradzie­
żach i morderstwach. i\ lak ta tę wcale
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n ie  są odosobnione, ale p o w ta rza ją  się 
w  każdej prawie wsi.

T a k  d a l e i  b y ć  n i e  i m t o .  !
Wszak już nie tylko sumienie ojca 

i matk', ale każdego człowieka mus się 
zaniepokoić tem strasznem zgorszeniem 
i  zepsuciem, które ogarnia coraz to szer­
sze zastępy naszej wiejskiej i miejskiej 
młodzieży.

Trzeba złemu wedle sił zaradzić.
Jeśli chodzi o wieś to po pierwsze: Ra- 

da gminna powinna u c h w a lić ,  a zwierz­
chność powinna uchwały tej^dopilnować, 
że po godzinie n. p. 10-tej nie wolno 
bezwarunkowo pc wsi chodzić groma­
dnie i wyprawiać hałasów. W imych 
powinno się karać po staroświecku: 
dwadzieścia pięć kijów albo i  więcej, 
w  kancelai ji gminnej.

Po w tóre : Rodzice powinni pamiętać, 
że odpowiedzialni są przed Bogiem i lu­
dźmi za wychowanie swych dzieci me 
tylko wtedy, kiedy te dzieci są małe 
ale jeszcze w ięcej, gdy one dorastają. 
Dlatego po wsiach powinni panowie na­
uczyciele i nauczycielki urządzać l.iece 
rifdtieieSskie, aby starsze pokolenie zain­
teresować więcej wychowaniem dora­
stającej młodzieży.

Po trzecie: Dorastającą młodzież trze­
ba koniecznie związać w  Katolickie Sto­
warzyszenie Młodzieży polskiej, albo 
w inne jakieś dobre stowarzyszenie. 
Młodzież potrzebuje zabawy, oświaty, 
różnych porad i wskazówek. Młodzież 
potrzebuje wychowania społecznego oby­
watelskiego. A  tego nabyć może jedynie 
w  dobrem, katolickiem stowarzyszeniu^

Jednakże stowarzyszenie młodzieży, 
Jakby dalsza szkoła, wymaga bardzo 
dużo pracy, aby mogło przynieść poży­
tek. Dtołego gmina powinna przy uchwale­
niu budżetu wstawić pewną znaczną sumą 
na popieranie finansswe stowarzyszeń mło­
dzieży, a czynniki inteligentne na wsi, 
a więc przedewszyslkiem ksiądz i nauczy­
ciel, pov<ńnni objąć duchowe kierowni­
ctwo Stowarzyszenia młodzieży po za 
szkolnei.

Księża Biskupi ro zu m ie ją c  doniosłość 
tak . ważnej dla narodu sprawy jak, no 
za szkolna opieka nad dorastającą mło­
dzieżą, utworzyli Generalne Sekretarjaty dla 
Stowarzyszeń młodzieży. Wymieniam tylko 
Kraków, Plac Maryald 2 ; Tarnów, Chy- 
szowskab.; Przemyśl, Katedralna 9 Tam 
należy się zwracać po wszelkie bliższe 
wskazówki i porady przy zakładaniu 
katolickich Stowarzyszeń Młodzieży.

Zaburzm y się czempręd ej do pracy. 
W yrym my jednego chłopca za drugim za 
z ł e g  i towarzystwa, wskazujmy mu ide£iy 
polskiego katohckiegu Ynłedzieńca, a praca 
nasza wyda pewnie sLokrotny owoc. 
Młodzież nasza pragnie być lepszą.

A. R.

K ie  u lega  najm niejszej wątpllwio-ści, że chw ile, 
jak ie  p rzeżyw am y są d U  przew aża jącej węrofi-/ 
ści naszego narodu bardzo ciężk ie do preetoaa- 
ma.

Radość z odzyskan ia n iepod ległości p rzytłu ­
m ia troska o b y t  powszedni, a często  g łód  i n e- 
dosf.iitek.

Spustoszenie i zubożenie kraju z pow odow ane 
d ługoletn ią  "wojną, n iebyw a ły  spadek mańki p o l­
sk iej i  coraz bardziej w zrasta jąca  drożyzna, brak 
mera® najkon ieczn iejszych  artykułów7, po erze-1 
bnyoli d la ludności, jak  ubrania, obuw ia, soli, 
cukru, n a fty  i t. p. w yw ołu ją  zrozum iałe rozgo­
ryczen ie  w  m ieście i na wrsi.

P o łożen ie  pioletairjatu w ie jsk iego  n ie zaw sze 
jes t korzystn ie jsze od m iejsk iego, przew ażn ie zor­
gan izow anego  w  zw iązk i zaw odow e i  w zajem nej 
pom ocy.

P la ga  d z ików , gdzien iegdzie , k tó re  nadmier- 
n r e  rozm n oży ły  się po lasftćb, n iszczy ły  p lony, 
cc w yw o łu je  rozpacz m ałorolnych, poszkodow a­
nych  lem  w ięce j, że przyznaw ane odszkodow an ie 
od  w łaścic ie la  polow ania nie znajdu je się w  ża- 
duym stosunku dio poniesionej k rzyw dy .

M asy bezrolnych  i m ałorolnych  czeka jące na 
w ykonan ie u staw y o reform ie ro lnej, p o e z «.ia ją  
się n iec ierp liw ić , m oże nie ty le  z powodu, że nie 
o trzym a ły  dotąd ob iecyw anych  gru n tów  po n i­
skich cenach, ile dlatego, że tymczasem rozmaici 
ludzie zamożni, m ający gruntu w łasnego dość, 
albo zboigaceni w  czasie w ojny rozm aici speku­
lanci, nieraz niezawodowi rolnicy, korzystając 
z przynależności do wpływowego Stronnictwa, pc- 
k .ą iii za bezcen cale fol.r&rki, A protesty i żąda,-
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nia, a b y  raz temu tam ę położyć, są g łosam i w oła- 
lącego  na puszcuy.

Stosunki um ożliw ia jące, że k toś sprzedaje 
BTroje -własne łriikunastoi orkowe gospodarstwo  
za 9 milionów marek, a kupuje równecześa.ie 130 
morgów gruntu dworskiego w  tej samej miejsco­
wości za 7 miljonów marek, są n iezdrow e i do  
n iczego dobrego nie doprowadzą. F a k t łia'M zda­
rzy] się w  pow iec ie  tarnowskim .

W ie le  u rzędów  jest n iepotrzebnych, natom iast 
w sądach jest w ie lk i brak sit, co m oże spowodo­
wać zw in ięc ie  n .'k tórych  sądów  pow iatow ych . 
N ie  jest to  pożądany objaw , b o  dobrze funkcjom ; 
jące sądy są kon ieczne d la  u trzym ania ładu i po­
rządku w  państw ie i  n a leży tego  w ym iaru  spra­
w ied liw ośc i

Duszną atm osferę po tęgu je  sytuacja zewnę­
trzne. T a k  od wtschodu, ja k  i zachodu o toczen i 
jesteśm y n ieprzejednanym i w rogam i, chcącym i 
uaszvm  kosztem  się w zm ocn ić, brak nam nato­
miast p rzy jac ió ł, bo oprócz Francji, szczerej i w ie r  
nej naszej sojuszn iczki, inne w ie lk ie  m ocarstwa 
popierają interesy sw oje w łasne i naszych śm ier­
telnych w rogów , nie w ahając się wykręiinke tlo- 
m aczyć jasnych  postanow ień  traktatu  wersal-
&lvi 6 °'0.

Naturalnym  objawem  ogó ln ego  nuezadowole- 
nia jest szukanie w inow a jców . Składa się w inę 
pa Itząd , to  znowu na Sejm.

l y M  chc| wywołać
W arszaw ska  „G aze ta  Poranna11 donosi, że 

najmniej pożądan i p rzybysze  żyć  jw sko-bołsze- 
wdccy zauewają letn iska pod W arszaw ą. — • 
W  W ołom in ie z jaw iło  się m nóstwo ż y d ó w  p rzy­
byłych  z Rosji* O h o M  to w  czerwonych koszu- , 
lach, pyszne bezkarnością, agituje jakieś ciemne 
idee, w zględem  Po laków  zachowują się b ezcze l­
nie... W  O twocku np. z jaw ia ją  się przybysze z 
K os ji. Nie tają się nienawiścią do Polski. łlo zn o - 
rządzają  w ielk ienr 1 ilościam i rubli carskich. W y ­
kupują żyw ność. Podnoszą drożyznę. Zapowia­
dają  przewrót. Ludność po lska  przerażona, w y­
g ląd a  pom ocy, —  g d y ż  czu je uię bezsilna w obec 
za lew a jącego  ją  żydoiwstwa.

T o  dzisia j, a  z n ieda lek ie j przeszłości k ilk a  
fak tów .

W  B ia łe j Po lesk ie j, k tó ra  lic z y  22 tysiące 
m ieszkańców , dwa tysiące młodych żydów ode­
szło z  bolszewikami, g d y  cd się e w ar owali.

W  Bze-ściu L itew sk im  roz lep iony  b y l rozkaz, 
podpisany orzcz p rzew odn iczącego  kom itetu  re ­
w o lu cy jn ego  M oroza, k tó ry  uwalniał żydów  od 
W szelkich rekw izyc ji.

W  K ra k o w e  znaleziono już po dw akroć u- 
Kryie składy karabinów i  wojskowe plany żydow­
skie, jak  zająć iiiaków . Mimio. że  aresztow ano

Oo chw ilę  spotykam y się ze  zapytan iam i lu­
dzi z różnych w arstw  społeczeństw a: „k5edyż
wreszcie będą nowe wybory? —  jak  długo jeszcze 
W itos będzie rządzi ?"

M y, posłow ie kato licko-ludow i najm niej chyba 
ponosim y odpow iedzia lności za dzisiejsze stosun­
k i, bo  nas w  Sejm ie jest n iew  elu. P rz y  każdej 
sposobności jednak domagamy się od Rządu, by 
bezwzględnie interesy partji podporządkowywał 
interesom całego Państwa, 1>t  od pracy nad bu­
dow a i zarządem  Państw a nie odm  wał ludzi zda­
tnych do tego, choć n ie na leżących  do w ie lb ic ie li 
p. W itosa ,

W y  zaś, kochani ezo łnkow io  stronnictwa ka- 
tołicko-ludowego', wspierajcie usiłowania i poczy. 
nania swych posłów wytrwałą pracą w  waszych 
zagrodach i innych warsztatach pracy. Starajcie 
się te  c iężk ie  czasy, te la ta  chude, przetrwać, 
bądźcie d la  drugich wzorem  i przyk ładem  praco­
w itych , bogobojnych , ś\\ iatlych i ofiarnych oby- 
\tatoli, św iadom ych swych  praw  i obow iązków . 
B o siu iznie i trafn ie pow iedzia ł Benjam in Fran­
klin , znakom ity  uczony am erykański:

„Ci, którzy dowodzą, że oez pracy i trudu 
dojść do czegokolwiek można, podają ludziom  
truciznę".

Poseł Dr. Antoni Mutokiewiez.
Tuchów, w sierpniu 1D21.

u nas issfszewizm,
kilkunastu żvdów, nie s yszeHśmy ani o jednym  
wyroku za zdradę Polski na żyda!?!

K ilk a  tygodn i temu skonf skow ano żyd ow i w  
K rak ow ie  całe fu ry  odezw  bolszew ickich d la  pod­
burzania ludności. —  Żyda aresztowano, ale jak! 
w yrok na n iego  wydano??? Ludzie  chcieliby to 
w iedzieć.

I  pom im o tych  jaw n ych  zbrodni żydow sk ich , 
rząd W itosa  puszcza mil jo n y  now ych  żydów do 
Po lsk i.

D n ia 25 sierpnia w ręc zy ł rząd  polst ;  lo tą  Czi- 
czerm ow-, w  k tó re j ka tegoryczn ie  i itwierd:z* pro­
pagandę bołszew izm u w  Polsce. W  rękach po l­
sk iego rządu są dokum enty nia potw ierdzenia, Iz 
rząd  bo lszew ick i w yd a ł w ostatnim  m iesiącu k il­
kaset tys ięcy  rubli, w ie lką  dość z ło ta  i  b ry lan tów  
agitatorom , aby c i w yw o ła li za  wszelką cenę bol- 
szew izm  w  Polsce.

BILET? SKARBOWE
to najpewniejsza droga oszczędności,
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ŻĄDAJ WSZĘDZIE
.l u d u  k A to u ó c k E a o ^

T a k ie  pytan ie  zadaje sobie „P ia s t11 w  33 nu­
m erze z Sok 14 sierpnia br. P rzyp a rty  do nnini 
przez w szystk ie  kato licko-narodow e stronnictwa 
>v Polsce. w idząc, że bez narażenia sit; na zarzut 
n iepoczyta lności n ie m oże ju ż go łos io  wnio ty lk o  
zap izeczać jaw nym  i  nam acalnym  dow odom  
stw ierdza jącym  n iezb icie szkod liw ą d la  Po lsk i 
działalność piaskowców i w yczerp aw szy  ca ły  sw ó j 
arsenał w yzw isk , obelg; i  z ie jących  jadem  niena­
w iści oszczerstw , schrypn ięty, zz ia jany, załamu­
jąc  w  swój bezsilnej złości ręce, w o ła  rozpaczli­
w ie : .,Go in y  m am y teraz robić'?‘ :.

W  tom pełuem  znaczenia i bolesnej skarg i py­
taniu  m ieści się ża l p iastow eów  m  ub iegłym i ju ż 
m oże oezpoiwinoitnle ctobremi czasami, k ied y  to 
bezkarn ie rob iło  się m iljonow e m ają tk i na dzi­
k i en parcelacjach lasów  i ziem i, k iod y to  rozb ija ło  
sio po Po lsce  „sa lonkam i11, nabyw a ło  kani i en k o  
w  W arszaw ie , kupow ało  obszary dw orsk ie ze 
szkodą szerok ich  mas ubogich, a ciem nych ch ło­
pów , da jących  się dotąd  tak  ła tw o  chw ytać nai 
w ęd k ę  pięknie brzm iących, a  nieziszczalnyich 
[ rz c '1 w yborczy  cli obiecanek.

Czuć w  tem pytan iu  rozpaczliw ą  bo ja źń  przed  
jtahiomi „p rzek lętym i ga zetam i'1, ja k  „K ud kato­
lic k i11 itp., bo dzięki tym gazetom właśnie może 
w :eś przejrzeć i nic pozwoli wodz i  się ciągle za 
nos naga,daczom żydowako-ludowcowyn. Mogą 
nastać tak ie  warunKi, iż wszelkie szw Indie, na 
ch łopsk iej skóiTse uprawiane, będą prowadzić do 
kryminału, żo uczciw ość i spraw ied liw ość społe­
czna św ięcie będą trjumf.

T e g o  to  właśnie bo ją  się piastowcy i d latego  
załam ując ręce, w oła ją : „C o  m y  ch łop i m am * tejt* 
raz rob ić?11

N iesłuszn ie jednak1 w1 tem pytan iu  u żyw a  
„P ia s t11 w yrazu  „ch łop i11. Pow in ien  b y ł napisać 
tak: Co my, ujki żydowskie, mamy teraz robić?

W szyscy  na jw ięksi poeci narodu naszego 
l  Adam em  M ick iew iczem  na czele przepow iadali, 
że ster rządów  w  zm artw ychw sta łe j naszej o jc zy ­
źnie obejmie lud wiejski, jako najzdrowsza moral­
nie warstwa smrodu, świeża duchem i ciałem, 
t słusznie. Skoro przed  150 la ty  upadła Po lska  
wski tek  rozpustnych obycza jów , lekcew ażen ia  
K ościo ła  i w iary  ka to lick ie j, sam olubstwa, p ryw a ­
ty  i innych wad, jak ie  rozw iehnożn iły  się wśród 
panującej w ted y  w arn tw y szlacheck iej, d la tego ’ 
31a w szystk ich  g łęb ie j m yślących  w yd aw a ło  się

naturalna rzeczą, że po lityczn ą  n iezaw isłość naro­
du ia  tylko jego warstwa zdoła utrzymać i u trw a­
lić , k tóra  m ieć będzie przeciw ne sw ym  błędom 
i wadom  p rzym io ty , a więc dobre obyczaje, głę­
boką wdaję św. i przyw iązan ie  tlo K ośc io ła  śvr., 
ofiarność l bratersl :ą zgodę.

Za taką, m ającą w ie lką  przed  sobą przyszłość 
W arstwę narodu polsk iego  uważanym  b y ł lud w ie j­
ski. S tąd to  k a żd y  szczery  patojota nie ustawaj 
n igd y  n aw oływ ać  ten lud do ośw iaty, do w y ro ­
bien ia w  sob ie poczucia obyw atelsk iego , aby 
z  chw ilą  zm artw ychw stan ia Po lsk i zdo lny b y ł sta­
nąć na je j czele.

‘rzed trzem a la ty  m im o naszych zasług 
w brew  przewid.ywa.niom na jtęższych  po lityków  

B o g  nam -wrócił O jczyznę. P rzepow iedn ie w iesz­
czów  się spełn iły , bo Opatrzność stor rządów  P o l­
ski z ło ży ła  w  ręce  ludu sierm iężnego, jako  że ton 
.właśnie lud odznaczał się zaw sze najgłębszą re li­
g ijnością , czc ią  i m iłością w zg lędem  K ośc io ła  ka­
to lick iego , skrom nością, pracow itością  i  czysto ­
ścią obycza jów .

A le  wrogowie nasi, a  przedews^ystk iein  ży­
dzi, nie śpią. Postanow ili oni przedewe-aysfckieru 
w  lud udorzyć, w  ten  lud prosty, na k tórym  m a się 
oprześć przyszłość Polski. Lu d  postanow ili ci w ro ­
g ow ie  opanować zapom oeą złych , srinoiubmrcłi 
bozrellgljnych, chciwych i żądnych panowania^ 
jako też ambitnych jjediiosick pochodzących  z po­
śród w arstw  chłopskich. Tak im  jednostkom  dają  
żyd z i w ie lk ie  pien iądze, czyn ią  im  rozg łos w  su o- 
ich gazetach , jako  jedyn ym  zbaw com  jn& odu. s ta ­
rają ię wszelk im , siłami w yrob ić  ku nim zau fan ie 
plytikorm yślącyeh tłum ów i tak  uczyn ić je  poda­
tnemu na na jgorsze w p ływ y- C zyn ią  oni zupełnie 
tak, jak  gospodarz, który pragnie wytępić szczu­
ry. Przedew szystk iem  tak i gospodarz chwyta je­
dnego lub kilka szczurów, zaszczepia w  nich 
wściekliznę, a natopnie pusacza na w olność, aby 
one sw ą wścieklizną inne szczury pozaraża iy, —< 
T a k i popierany przez żydów  nagan iacz k rzy c zy , 
na całe gard ło : „Ch łop i, chodźcie za mirą11. —  „J a  
jestem  także  chłop, srasz brat, g d y  takich jak  ją  
dużo będzie posłam i, będziec ie  m ieć raj na z iem i11, 
A  g d y  lud ciem ny da się otum anić podobnym  na­
ganiaczom , wńwczau ci zaczyna ją  pow oli alo s y ­
stem atyczn ie siać n ieutoość p rzodew szytk iem  do 
kato lick ich  kap łanów  szkalu jąc ich w  oczach lu­
du i bezczeszcząc. S trac iw szy  zaś zaufanie do ka­
p łanów  traci lud re lig ję . a  z nią slachetne obycza­
je , całą swą duchową po tęgę  i tak  ła tw o  się sta jó 
łupem  w rogów .

R o lę  obałamuconyciu przez v.ydów ag ita to rów  
! gorszycieli ludu grają u nas z małymi wyjątka­
mi prawie wszyscy piastowcy, a nadto stapin- 
czycy i soejpliści. Są Oni świadomie lub nieświa­
domie narzędziem w  ręku żydów do zniszczeń5-’ 
u nas niepodległości Ojczyzny.

Wszolakoż lud polski na tej niecnej Ich' robo­
cie już się poznaje, To  też coraz tłumniej garną
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« ę  chłopi cod sztandar Stronnictwa katolicko- 
Indowego i pojm ują, że spraw ow ać rządy  w  Po l- 
sco, że ustalić siłę, niezależność i sławę narodu 
będą ob lep i m ogli ty lk o  w tenczas, je że li do sejmu 
w yb ierze  sobie takich posłćw-chlopów, którzy są 
uczciwymi i otwartymi katolikami. —  W idząc to 
agenci żydow scy  z pod znaku „P ia s ta "  w o ła ją : 
„G o  m y teraz m am y rob ić? " Jedna pozosta je  ra­
da? Zawrócić z niecnej drogi, przestać dziutać na 
zgubę własnego państwa, nic zohydzić Kościoła 
w  ccza&h ludu, a w tedy  m oże b yć  m ow a o praw ­
dziw ej służbie dla O jczyzny. L,orens»

K O D Y C Y L E .
W  poprzednich artyku łach  podaliśm y farm y 

testamenmr, a  uczyn iliśm y ło  oezy-wiście p rzyk ła ­
dow o , aby ułatwić spisywanie testam entów  i a »y  
testatorzy sporządzali to  tamenty, a  nie tak  awa­
ns kodycyle —  jak  się to  przew ażn ie dtaiejo —  
k tó re  to  k o d ycy le  spraw ia ją  sądom  p rzy  per­
trak tac ji spadkow ej trudności i dają powód do 
procesów.

M ogą jednak zajść wypadki, w  k tó rych  «.<*- 
hienie kodycy lu , czyli zapisu, jest w'ska,7.ane.

N . p. spadkodaw ca m a tyJko jedn o  dziecko, 
k tó re  z  ustawy d zied z iczy  ca ły spadek, robien ie 
testam entu jes t w ted y  zbyteczne. Spadkodaw ca 
jna jednak  np. pew ne obow iązk i w zg lędem  bra­
ta , siostry, w iern ego  sługi, lub przyjaciela-, lub 
n ieślubnego dziecka, k tórym  cliec coś przezna 
c zy ć  ze  sw ego  m ajątku, czy  to  kaw ałek  gruntu, 
jakaś k row ę, konia lob  siane pieniężną. W ted y  
tmoże to  uczyn ić w  form ie kodycy lu . 'Dziedzic zaś 
■ustawowy musi le ga ty , c z y li zapisy w yp łac ić  
i w ypełn ić  w o lę  testatora.

" - ' ’ " i r
Forma takiego kodycylu jest następująca:

„N a  w ypadek  mej śm ierci przeznaczani: ' *
1) m ojem u bratu W o jc iech ow i łąkę przy rzece,
2) siostrze krowę łysą, - 4
3) H elen ie bołtyisównie osobny kaw ałek  gnm - ‘ 

tu, zw an y „ R y je "  i t. p.
T ak a  jest ostatn ia m oja  wola.
M oszkow iee dnia 16 sierpnia 1921.

Tomasz Koza“.
Spadkodaw ca może zap is c z y  też dzied zicze­

nie uczynić zawisłem od spełnienia p ew n ego  w a­
runku. W arunek ten, aby Pył skuteczny, musi 
być: 1. możliwy do spełnienia; 2. dozwolony usta­
w o w i  i wedle zasad moralności; 3. musi być z ro -' 
zumiały i jasny.

N ie  je s t w praw dzie  pożądane zam ieszczanie 
|w rozporządzen iach ostatn iej w o li -warunków Je­
dnak  czasem okazu je się to  potrzebne. N . p. go- 
jsp od m  na, yygi pozastaw ia żonę i d w o je  dzieci.

Ohidiałby Łapw-aĆ swej żoni< znaczną część miak 
jątl.u, ni i  chce jednalą aby przez jej powtórne 
w,Vj6<Je zamąd ta część dostała się potem w  obce 
ręce, a nie dia jego dziec* Może przeto w  testa- 
mchcki tak postanowić:

„LteiCciom m oim  Janow i i  córce  M arji p rze­
inaczam  połow ę sw ego  majątikMi. D rugą połow ę 
zap ' *ąję m ej żon ie  A n ie li pod warunkiem, że nie 
wyjdzie zamąż —  G d yb y  żona w yszła  zamąć, to  
zapisana je j po łow a m ajątku  przecaOdzi na nas*® 
nieci, a żona otrzyma czwarty część apadkts na 

doży wecie".
Mą,z ńie m oże w piaiwdzie w  testam encie za­

bron ić pow tórn ego  m ałżeństwa żonie, a le  iap** 
może od tego uczynić zależnym. Nieważne bo­
wiem jeał nałożen ie na dziedzica  lub zuipktóbim-cę 
warunku, aby wogóle nie zawierał małżeństwa. 
W arunek jednak , ab y  dziedzic lub zapisob ierca 
n ie wetrodscił w zw ią zk i m ałżeńskie z pewną oso­
bą, musi b y ć  dopełn iony ped utratą d-Je-Jctwa  
względnie zapisu.

T a k że  osoba ow dow ia ła , m ająca jedn o  łub 
•i,w ięcej dzieci, ja k  w yże i wspom inaliśm y, musi 
■* spełnić warunek, t. j. m e żen ić się, w zg lędn ie  nie 
t iść zanm./, je że li chce się p rzy  zapisie utrzym ać.

I  £■? IW Ja K I SPOSÓB M OŻNA O B W O Ł A Ć  i 
1  i R O ZP O R ZĄ D ZE N IE  O S T A T N IE J  W O LI?

f j  Testament m ożna odw ołać przez zrobienie no­
wego, późniejszego. W cześn ie jszy  w ted y , t. *ń . 
p ierw o tn y  traci sw o ją  skuteczność. Z  tego  -wyni­
ka, ż e  zaniiasrozenie da ty , K tóre wwawdr/ie do 
w ażności testam entu nie je s t konieczne, jes t bar- 
tzc wskazane. (\V nraw ie n iem ieckiem  n a leży  
da ta  do w ażności testam entu).

Przy kodycylach: późniejszy znosi: w cześn ie j­
sze zap isy i k od ycy le  tylko o tyle, o ile z nim t. zirv 
2i asitetnim są popraednie w  sprzeczności. Spadko­
daw ca  m oże wiięe. spo iządzić  dw a  i  w ięce j k od y ­
c y ló w ’w  różnych odstępach czasu I wszystkie 
m ogą być ważne, je że li w  każdym  k od ycy lu  zap i­
suje inne przedmioty. Jeże li zaś np. w m aju zap i­
sał parę kon i córce, a  w  październiku, zapisał te 
same kcnśe synowi, to zapss kon i synow i będzie 
ważny a zapis koni córce bezskuteczny, czy li nie­
w ażn y, jako  w cześn ie jszy . 1

Tcstamen* lub kodycyl m ożna odw ołać tiakże 
przez zniszczenie, przetz przecięcie lub przekreśle­
nie podpisu testatora. Musi to jednak  uczyn ić sam' 
testabor.

R ozporządzen ie ostatniej woli m ożną odw ołać 
ustnie lub pisemnie. Odwołanie jednak musi m ieć 
w ym aganą form ę. t. j. przv ustnym potrzeba 3 
świadków, przy pisemnetn odwołan iu  potrzeba 
w ym ogów  takich, jak  w  jednym  z  poprzednich an­
tyk  u ła d » zaznaczyliśm y.

Jeżeli1 testament u leg ł uszkodzen ia  lub zagl-j 
nął, ostatnia wola nie traci swej mocy, jeżeli się, 
potrafi udowotmić, że zn iszczen ie lub uszkodzenie 
nastąpiło przez obcą oaobę, c zy  to p rzypadkow o,: 
cz.v rozm yśln ie, lub p rzypadkow o  p rzez  sam ego
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B a c z n o ś c i  B a c a n o ś c l
Termin zgiaszania kandydatów na kurs przedłuża się 

d  )  1 5  W fc a ś ^ ia  b r s  póżr-ie‘ sze zgłoszen ia nie będą abso­
lu tna uzw zględ irone

Bpadlkodiawcę. Nadto, jeżeli treść testamentu mi­
nio /misze■zenla zostanie przez św iadków stwiftr 
dzoną.

Jeżeli testator j fc z y jtił 2 pisemne roŁPOEądzejós, 
ostatniej woli, z których późniejsze zniszczył lub 
podpis własnoręcznie przekreślił, natenczas wcze­
śniejsze pisemne rozporządzenie ladzie inimo to 
ważne. Jeżeli zaś po ustnem rozporządzeniu ostia- 
tr  ej woli testator 'robił pisemne i to pisemne na­
stępnie zniszczył, natenczas poprzednie ustne roz­
porządzenie nie odzyskuje mocy.

Zapis uważa się także za odwołany, jeżeli 
spadkodawca zapisaną wierzytelność sam odebrał 
lub też rzecz komuś przeznaczoną sam pozbył, 
n. p. sprzedał, lub ja komuś innemu za swego ży­
cia darował.

następnym artykule omówimy Lwiestję, ja ­
kim osobom spadikodlawca musi część diziędizictwa 
zostawić.. Dr; J. K .

■!a początku roku szkolnego.
Zaczyna się rok szkolny. Młodzież polska ma 

postąpić naprzód w  nabyciu w ’edzy i cnoty. Cieszy 
się tem Ojcayzma nasza i pełna nadziej! oczekuje czy­
nów wielkich, choć cichych.

Szkoła, Kościół i rodzice —  to  trzy organy, które 
są z obowiązku swego powołane do kształtowan a 
umysłów i serc młodzieży. Szkoła —  przez regularne 
i ‘ umienne uazielanie nauki, Kościół —  przez podno­
szenie umysłu i serca do Boga, -odzice —  przez 
y-szechstronne ponarcie pracy sauoły i Kościoła.

Ze strony szkoły musi się naród domagać, aby 
w sposób pełen umiłowania dziatwy nie tylko kształ­
ciła umysły, lecz także wychowywała. wpływając 
moralnie na młodzież i popierając pracę Kościoła. Da 
s ę to uskutecznić przez odpowiednie działanie na 
młodzież w  czasie nauki, przez wykonywanie prak­
tyk  religijnych, przez dobry przykład nauczycieli, 
przez wpajanie młodzieży poszanowania starszych 
i umiłowan a obowiązków.

Wychowanie bez łączności z duchem Kościoła ka­
tolickiego nie da się pojąć, a mrzonki i teorje prędzej 
ozy późni :j wyrobią z dzieci brutalów i  warchołów.

N. S.

Szkoła ma uzupełniać wychowanie dunrowe. Ona 
zastępuje tu naturalno obowiązki rodziców Ona bie­
rze na siebie to, co dom ma obowiązek zrobić. Spo­
łeczeństwo utrzymuje szkoły, aby to wychowane 
było lepsze, racjonalniejsze i  dałc młodi/ieży w y­
tyczne dla dalszego życia w społeczeństwie. Sprawie­
dliwość wymaga, aby szkoła zadanie to spełniła 
w  całości Organy szkolne nie mogą pojmować swego 
zawodu jako sposób do życia, ale muszą ir. eć poczu­
cie obowiązku, za który „prwed Sędzią wieków*’ ści­
sły zdadzą rachunok.

Rodzice znów mają obowiązek popierać wska­
zówki, jakie szkoła dzeeiom  przedidada, o ile to nie 
jest sprzeczne z zasadami religii. Rodzice tedy mają 
pierwszy obowiązek posyłać regularnie dzieci do 
szkoły. Przerwy w  nauce zniechęcają młodz et i czy­
nią je j naukę wstrętną, żmudną, nieznośną. chże 
nie znajdą się tacy rodzice, którzyby nie rozumieli, 
że opuszczanie godzin nauki przez dz eci jest niesz­
częściem, za które dzieci przeklinać będą prochy 
swych żywicieli.

Drugiem zadaniem rodziców jest n’e żałować gro­
sza na przybory szkolne dla dzieci. Bez tycli przybo- 
rów, zwłaszcza książek i zeszytów. dz’eci nie potrafią 
przyswoić sobie nauki i znów odczują uczęszczanie 
do szkoły jako ciężar nieznośny.

Trz^eiem zadaniem rodziców jest dopilnować, aby 
dzieci codzienn e nrzygotowały się na lekcję następną. 
Niech dziecko uzyska od rodziców jedną lub dwie go- 
d:-iny wolne od pracy, aby się nauczyło tego, co ma 
zadane w  szkole. Choćby nawet dziecko musiało paść 
bydło poza godzinami szkolnem', te i tak prmd pa­
sieniem ma się nauczyć lekcji na dzień następny.

Czwarlem zadaniem rodziców jest, aby się dowia­
dywali u sił nauezycielsk ćh, jakie postępy czyni ich 
dziecko. Dobre nostępy dziecka niech ich czynią czuj­
nymi, aby postępy te się nie pogorszyły. Słabe po- 
stępy niech ich pobudzą do w ęhszej pilność,, aby 
dziecko je poprawiło.

Piątem zadaniem rodziców jest, aby zgodnie z za­
sadami azkoły polskiej i katolickiej n o psuli tego, 
czego szkofa nauczyła. Często bowiem rodzice przez 
zły  przykład, przez nieodpowiednie mowy. przez ob­
niżanie powagi nauczyc eli i księży, odbierają dzie­
ciom zaufanie do szkoły i Kościoła. Oczywiści i 
w tedy dziecko z nauki nie korzysta, ale pojmuje ją, 
jako kłamstwo i przymus.
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Tal? WdC dobro młodzieży, O jczyzny i  państwa 
wym aga współpracy szkoły, Kościoła i domu w wy­
chowaniu m łodzieży na ludzi z charakterem i dziel­
nych obywateli. „Ojczyzna, nauka i cnota" niech 
Ir U hasłami polskiej czkały i pulsk cli dzieci.

dakóh Makara,

Praca i oszczędność, to hasła polskie w  Wolnej
Ojczyźnie.

i raco wywalczył Polak W olt ość —  Oszczędnością
ją utrwali.

Oszczędzecimy -wszyscy, by pokarać wrogom na­
szym i chciwemu Niemcowi i bezbożnemu bolszewi­
kowi". że Polacy luctyłko orężem bronić umieją gramc 
'Ojczyzny, ale i oszczędnością stworzyć bogactwo 
wewnątrz swego kraju. Na o c m  ta oszczędność ma 
nolegać? Ozy ma tom, by zbierać pien adze i w  kufry 
je  składać? Każdy z was powie, że nie! W tedy osz­
czędność będzie prawdziwą oszczędnością, k ‘ cdy p ie ­
niądz nawet trzymany u siebie rodzić będz e pieniądz 
nowy, kiedy każdego dnia wiem, że to, co krwawą 
pracą zarobiłem i  zaoszczędziłem, rośnie mi, że, bu­

dząc się rano, w ‘em, i*  jestem bogatszy. Jakaż to 
droga do tego prowadzi? Najpoważniejsza i najlepsza, 
a głównie najkrótsza, to Bilet Skarbowy Bilet Skar­
bowy, który kupisz czy to w  Urzędzie Podatkowym, 
ozy w Kasie Skarbowej, czy w Contraiaej Fasie Pań­
stwowej, czy w  Polskiej K rajow ej Kasie Pożyczko­
wej, daje ci procent pięć marek od stu, na odwrotnej 
zaś stronie Bifetai Skarbowego widzisz eodzień, o ile 
jesteś bogatszym, za procenty nie plącąc żadnych 
podatków. W  każdej chwili, kiedy potrzebne są pie­
niądze, Bilet Skarbowy można wymi enić ma gotowi­
znę w  Urzędzie, w  którym  sie bilet kupało, lub w któ­
rymś z podobnych Urzędów. Dla spowodowania 
większych dochodów dla posiadaczy Biletów Skarbo­
wych są one wypuszczone w  odcinkach po 5.000, 
10 000 i 100.000 marek polskich. Każdy, kto pos ada 
Bilet Skarbowy, może nim złożyć w  razie potrzeby 
kaucje, gdy chce stanąć do licytacji, może n .n rów­
nież złożyć zabezpieczenia wpłaty, wad ja  i to nio- 
tylkc w  wartość', za jaką Bilet Skarbowy Kupił, a już 
w wartości wyższej t. j. takiej, jaką on przedstawia 
w  dniu złożenia kaucji lub zabezpieczenia. Posiadając 
Bilet Skarbowy nikt nie jest narażony na spadek wa­
luty, bo zawsze zań Kasa Skarbowa więcej zapłać', 
niż dałeś kupjąc go.

Kurs ogrodnictwa.
R oczn y  kura ogrodn ictw a 1921/22 K ra k o w ­

sk iego  Tow  arzi stwa O grodn iczego rozpocznie się 
dn ia 17 październ ika br. i obejm ie oprócz całoro­
czn e j p rak tyk i, w yk ła d y : sadow nictw a, pom olog ii, 
hodow li szkółek, w arzyw n ic tw a . hodowH rośhn o- 
zidobnych, dendro log ii, ogrodn ictw a  k ra jobrazo­
w ego , u praw y g loby , f iz yk i, chem ii, botaniki, nau­
k i o g leb ie  i nawozach, mi ornie tw a. rachunkowo­
ści i pszczelniictwa. U czn iow ie  (liczen ie ej zw ycza j- 
n ' iniis-za zastosować się ściśle do regulaminu kur­
su. w  szczególności uczestn iczyć codzienn ie 
w  nraktyce, uczęszczać reguł ar flię  na w yk łady  
i zdaw ać egzam ina w  term inach przepisanych. P o  
zdaniu egzam inu otrzym u ją  św iadectw a. Orda ta 
rocz-nń z g ó rv  6000 Mk. m oże b yć  w  w ypadkach  
s o ln y c h  uw zględn iona rozłożona na raty. U czn io­
w ie  (uczen icej nadzw ycza  ini, k tó rzy  uczęszcza ją 
t,vlko na w yk ład y , opłacają z g ó ry  2000 Mk. P o ­
dania o p rzy jęc ie  na kurs, do k tórych  n a leży  do­
łą czyć  ostatni-e św iadectw o szkolne (w  zasadzie 
z  V I  k l. s zko ły  sredniei lub liceum, z m atury se- 
m inar. i rów norzędnej m ożna przesłać pocztą.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Biu­
ro  Tow arzystw a Ogrodniczego w  Krakow ie A leja  
M ickiewicza 17 (Studjum rolnicze Uniw. Jag.),

r o z e j  s p o ł e c z n a
W sorawis braku paszy.

N a  terytorium  w o jew ództw a  po lesk iego  znaj­
du je się nadm iar siana. Z e  w zg lędu  na brak paszy 
z  powodu posuchy za lecam y w czesne zaopatrzenia 
się w  paszę na okres z im ow y w  pow yższem  wo- 
jow ódizt do poszczegó lnym  m ajątkom  ja k  i  spół­
kom  handlowo-roln iozym ,

B liższych  swezegółów co  do ceny, jakości siak 
na, w arunków  dow ozu  i term inów  dostaw y  udzie­
la  urząd w o jew ód ztw a  polesk iego, Sekc ja  rolna, 
Brześć mul Bugiem , oraz T ow a rzys tw o  Cospcdar- 
ekie, sekcje  roln icza. Lw ów , K opern ika  20.

Izby koszykarskie.
W  W arszaw ie ma powstać centralna Izb a  p rzy­

wozu  1 w yw ozu  dla w yrobów  koszykarsk ich  i  w i­
k lin y . Do izby te j należeć będą Przedstaw iciela ' 
izb  terytorjalm ych, prow incjonalnych , po  1 z każ­
dej. T ery to rja in o  izb y  sk ładają  sie z  3 p rzedsta­
w ic ie li drobnych w y tw ó rców  koszykarsk ich , z  3 
przedstaw ic ie li p rzedsięb iorców  koszykars.J  d.. 
% 3 przedstaw icieli p roducentów  w ik lin y  i 2 
przedstaw icie li in s tv tu cy j państw ow ych  i  społe­
cznych, r ^ a r e y ą c y c h  koszykarst .vo.
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dinar zieai orraj w Rzmjpaapolitej
n a p u j

W edług danych Głównego urzędu etatystycz­
nego, obszar ziemi ornej w  poszczególnych dziel 
nieach państw a polskiego — jak donosi Rolnik. —» 
przedstawia się jak następuje:

b. Kongresówka . . . 12.356.482 mor, '
Małopolska . . . . .  6.782.707 mor.
:b. zabór pruski . . . . • 4.707.494 mor.
Ogółem w ięc mamy 23,847.629*'m orgów ziemi 

ornej. W edług danych Urzędu zago.spodarowai:ia 
odłogów*, ilość odłogów’ w  roku zeszłym wynosiła 
2,998.80z morgów, co stanowi 12 i pół proc. ziemi 
ornej. W edług danych Głównego urzędu statysty- 
eiznego iv roku gospodarczym 15)19— 1920 obsiano; 

pszenicą . . . . . .  1.295.797 mor.
ży tem  . . . . . . .  5.184.781 mor.
jęczmieniem . . . . .  1,437.662 mor
owsem . . . . . .  2.983.807 mor.

flnwa taryfa posztaw c-teiegr.
Najświeższy numer „Dziennika Urzędowego Min. 

Poczt i Teletr.“  podaje nor,-o rozporządzenie ministra 
poczt w  sprawne podwyżki ta ry fy  pocztowej, obowią­
zującej z dniem 1 września br.

Taryfa  pocztowa dla listów  podrożała mniej wię­
cej o 100 proc. List zwykły w  obrocio miejscowym 
do wragi 250 gr. kosztować będzie 30 Mk. L ist w o- 
brocio zamiejscowym do watri 20 gr. 10 Mk. do wagi 
250 gr. Mk. 20.

Kartk i pocztowe 8 Mk., z odpowiedzią 16 Mk. 
Kartki w idokowe z pozdrowieniem w 5 wyrazaeu 
Mk. 5.

Papiery handlowe i próbki towarów7 do wagi 250 
gr. Mk. 10.

Przekazy pieniężne do 500 Mk. — 10 Mk., do 
1000 Mk. —  15 Mk. itd. Za listy  wartościowo zam­
knięte do 20 gv. Mk. 10 do 250 g*r. Mk. 20.

Paczki do wagi 1 kg. Mk. 30 do wagi 5 kg. 100 
Mk. i t. d.

Za polecenie przesyłek pocztowych płaci się 15 
Mk. Za recopis zwrotny przy nadaniu 15 Mk Za d v  
roczonie pospieszno (przez muj sinego posłańca) 50 M.

Zagraniczna taryfa pocztowa ważna na 15 września 
1921 roku.

L isty do wagi 20 gr. Mk. 25. Za każdo dalsze 20 
gr. 32.50 Mk.

— Kartki pocztowe 15 Mk., z odpowiedzią 30 Mk.
Papiery handlowe i próbki towarowe sa każ/te 

50 gr 5 Mk., najmniej jednak 25 Mk.
Polecenie jJrzesyiek listowych 25 Mk. Za doręcze­

nie pospieszne 50 Mk,
Paczki do Czechosłowacji (najwyższa waga 5 kg): 

Za paczkę 5 kgv zwykłą 180 Mk., ochronną 270 Mk., 
za paczkę pospieszną, zwykłą 280, ochronną 370 Mk.

Paczki do Austrji: 260, 390, poojrieszne 360 
i 490 Mk.

Taryfa telegraficzna.

Telegram y zamiejscowe i miej,scorve zwykle: e- 
plata ml wyrazu 10 Mk., taksa zasadnicza 30 Mk.

Telegram y zamiejscowa pnno (D ) opłata od w y ­
razu 30 Mk., taksa zasadnicza 90 Mk.

Telegram y prasowe opłata od wyrazu 50 proc. 
tańsza i taksa zasadnicza 5 Mk.

Odpowiednio podrożała także taryfa telefoniczna, 
w rozmowach miejscowych i zamiejscowych.

K o r e s p o n d e n c j e .
SUCHA. Jak w całym prawie kraju, tak i tutaj 

szerzą się zakaźne choroby, a w szczególności czer­
wonka. Ulówni#?zapada.ją na riią dzieci. Cały szpital 
N. N. K . w Suchej jest przepełniony. W  magistracie 
w Suchej odbywa się codziennie szczepie.nii? ochron­
ne przeciw czerwonce. Główną przyczynę szerzenia 
się epidomji trzeba, upatrywać w  spożywaniu i  to 

: znowu przeważnie przez dzieci niedojrzałych owo­
ców. Przechodząc koło chat, zauważyłem niejedno­
krotnie, żo dzieci ustawicznie zrywają i jedzą zielone 
i niedojrzale owoce. Główną winą jest tutaj brak na-
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leżyteg.o zrozumienia niebezpieczeństwa tego rodza- 
• jju dziecięcych zachcianek przez rodziców i brak na­

leżytej opieki nad dziećmi, które będąc pozbawiono 
u oz uj u, robią co im się- podoba i wywołują nieroz­
tropnie bardzo zgubne następstwa: zakaźną, chorobę. 
Zauważyłem również, żo żołnierze 1,'^.: ji 1„ P. A . O.,' 
k tórzj są, stacjonowani w  Suchej postrącali już na 
wszystkich drzewach położonych w  pobliżu ich kwa­
ter niedojrzało jeszcze owoce. W  tym wypadku winę 
najeżałoby przypisać w  pierwszej linji dowództwu 
dywizjonu, które powinno w rozkazach swych wpły­
nąć uświadamiają^o, urządzić kilka wyki ad ów na te­
mat szerzenia się czerwonki i innych chorób zakaź­
nych i o tem, jak  należy się zachować i co trz ii % 
czynić, aby cLoirób zakaźnych uniknąć. W  samej Su­
chej, jah> też i w  pobliskich wsiach okolicznych gra­
suje czerwonka dość intenzywnie. —  W  Zembrzy­
cach dowiedziałem sio, iż  w  licznych wsiach powiatu 
myślenickiego zakazano, ze względu na epidcinjo 
■czerwonki, wszelkich liczniejszych zgromadzeń i  ze­
brań.

Przed niedawnym czasem (w  pierwszej połowie 
sierpnie) wybuclunął w pobliżu Suchej na t. z w. Stry­
szaw ie ‘ pożar, którego pastwą, padło 6 domów i  i  
stodoły. Okoliczne ochotniczo straże pożarne pospie­
szyły na ratunek i zapobiegły dalszemu szerzeniu 
pożaru. Straży pożarne; w  Suchej możnaby zarzu­
cić brak należy!ego pośpiechu; pożar bowiem w y­
buchnął około godz. 11 rano, a ochotnicza stra.ż po­
żarna z Suchej wyruszyła dopiero na miejsce kata­
strofy jx> południu. Z jednego z płonących domostw 
wyrzneifa przez okno właścicielka 40.000 dolarów, 
k ió rey  zgromadzeni na miejscu pożaru rozchwytali. 
Oto jest sktuck przechowywania pieniędzy w domu 
po szafach, skrzyniach i komodach, a nawet p>d 
strzechami, skąd jo jeszcze trudniej w  razie pożam 
wydostać. Jest to zarazem przestrogą, aby w domu 
pimnedzy nie przechowywać. Jeżeli ktoś nio ma za­
miaru zmienić dolarów, może je dać do przechowa­
nia do kasy lub banku jako depozyt i każdej chwili 
może żadać wydania tych samych banknotów dola­
ło wych.

W  ten sam dzień zajęły się zabudowania para­
fialne kolo kościoła w Suchej 'Tlehamja). Wracająca 
zćjiStryszawy straż pożarna musiała z drogi spieszyć 
natychmiast na miejsce pożaru ńa plebanji. Podobno 
pożar ■wybuchnął: powodu z a ri i e czyszczeni a komina.
Oglądałem na miejscu budynek, który był zngrożo- 
ny.TStraż pożarna zdjęła część dachu pokrytego czer­
woną dachówką i pożar zlokalizowała bardzo umib- 
jętme. tak, że pbbanja nio odniosła poważniejszyih 
szkód.

W  samej Suchej i okolicy znajduje się bardzo du­
żo lotników. W idziałem akademików’ z Warszawy, 
którzy sobie tę pięknął" podgórską okolicę na odpo­
czynek wakacyjny wybrali. Ruch jeśt duży w  szcze­
gólności na dworcu, gdzie każdy pociąg przewozi 
Norki podróżnych, którzy tutaj spożywają obiad łub 
kolację. Dnia S sierpnia odbył się tutaj sympatyczny 
festyu kolejarzy. Dnia 14 sierpnia urządzone p r z e d -

6tawienie w  hali strażackiej, w ktorem «  współ u- 
działem miejscowymh sił amatorskich dali eię tuteji 
szej publiczności jroznać artyści, bawący tutaj na lo> 
tniisku. BancL.o pięknym śpiewem zachwyciła publś 
czność panina Niuta Orsze.wska. Również dystyngoi 
wuna komedyjka Kawalowicza pt. „Guzik11, odegra* 
na z wrenvą 1 życiom, rozbawiła swym szczerym lut* 
nor cm widzów.

Mniej sympatyczny był ostatni festyn, urządzo­
ny przez Dow. 1 dyonu 1. P. A. G. w  niedzielę du, 
21 sierpnia. Po festynie odbyła się zabawa taneczną 
o dosyć sztywnym i  poważnym nastroju.

W, Bobilewicz.

S IE D LC E . W  nietteieie dnia 21 sierpnia br. 
odbył się w iec w Siedlcach w o ła n y  przez posłów, 
Stronnictwa Katolicko Ludowego PP . Jan Po- 
toczka i Piotra Majchra. Wie© zagaił p. Szewczyk 
p oczom ks. pyopbisąez Jan K oza  przywitał w  i- 
mieniu zebranych pi zybyłych pp. posłów. Prze- 
wodniczącym wiecu wybrano p. Szewczyka, se­
kretarzem p. Ozora. Pp. posłowie przedstawili ze­
branym obszernie wykrętną politykę Stronuistwa 
piastowego, poczęci dali pogląd na reionnę ugra- 
nią i omówili w iele bolączek bodących na czasie. 
Po  nich zabrał g-Ios ]>. Szewczyk, przedstawiając 
potrzeby ludu wiejskiego. ISiastępnie przemówił 
kuntejizy ks. proboszcz Jan Koza, który w  go rą ­
cych słowach zachęcił swych paraf ja., do wy trwa­
łej służby Ojczyźnie w  duchu katolickim i wska­
zał jaką szkodę wyrządzają ludowi stronnictwa 
przeciwne Kościołowi, wydzierając temu ludowi 
wiarę, zaprzedając go  w  ręce żydowskie.

W  końcu przemówił p. J:«si ński. k tóry wezwał 
zgromadzonych do garnięcia się pod sztandar 
Stronnictwa Katolicko-Ludowego, jako jedynego 
broniącego apcitwartOnego Kościoła i wiary i 
wskazał na becoy stan. po lityk i stronnictw ’ lu­
dowych.

Zgrom adzona na wiecu ludność uchwaliła' 
następującą, rezo lucję : i

1) Zebrani na wiecu Katolicko Ludowym w  
Siodieaifth składają, na ręce pp. posłów peine uzna­
nie i głęboką wdzięczność ula Stronnictwa Katol. 
Ludowego ze jego szczerze katolicką pracę dla 
Ojczyzny.

2) Zebrani wzywają Stron. Kat. Lud., by prze- 
dewszystkiem broniło w  polityce wiary i św. praw
Kościoła katolickiego, bo od togo zależy ęz,y/.ę. 
śeie wszystkich obywateli, a najbardziej ludu 
polskiego,

3) Zebrani wyrajają gotowość do wszystkich 
słusznych świadczeń dia Ojczyzny, byle tylko 
wzno,vić ją wobec, wrogów zewnętrznych i w e­
wnętrznych, ale zarazem żądają, by gosnod-rka  
Rządu była prowadzona sprawiedliwie wobec 
wszystkich stanów, a nie partyjnie, jak dotych­
czas.

4) Zebrani składają hołd przew. Ks. B iskupca  
jaki przejmuje lud na widok cierpień, które zno­
szą od -stioimicły przeciwnych Kościołowi.
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0) ZeLrani apelują do posłów piastowvch, aby 
więcej uwzględniali życzenia luau wiejskiego, niż 
żydów.

6 ) Zebrani dzięku ją w szystk ich  m ówcom , za ­
rów no pp. posłom , jak  i ks. proboszczow i p. J a ­
sińskiemu i p. S zew czyk ow i k tó ry  przedstaw ił 
rzec zyw is ty  stan obecnej p o lityk i i  potrzeb  ludu 
ka to lick iego . Uczestnik.

J A M Y  pow. Mielec. W iec  sprawozdawczy pe­
rta Ks. Dr. Lubelskiego. W  n iedzie lę  cLnm 17 li- 
pca odbył się w iec  spraw ozdaw czy Ks. posła Dr. 
Lubelsk iego . P rzew odn iczy ł zebraniu  w ó jt  z 
Malca. Jan Koper.

Ks. Poseł w  godzinnem  przem ów ien iu  przed­
s taw ił obecną sytuację Państwa, obm ów ił kon sty­
tucję, w ażn iejsze te jże  ustaw y, ustaw ę agrarną, ot 
8-godzinnem  dniu pracy, kasy  cboiyt h, przed­
staw ia jąc co ćlobre i oo  złe d la  ludu w io tk ie g o .  
N astępn ie p rzedstaw ił sw o je  spostrzeżenia i  w ra­
żen ia z pobytu  w  A m eryce . —  Zebrani ze skupie­
niem wysłu-c-M.i przem ów ien ie Ks. posła, godząc  
się na je g o  w yw ody. P o  zebraniu  ogólnem , liczn i 
i i  tero san ( i zg łasza li się o poradę i pom oc w  naj- 
1*0 -gibszych sprawach.

W iec  Ks. posła zrob ił jakn aj w iększo w rażen ie 
i przekonał obecnych, że  S tronn ictw o K a to licko- 
Łudo-we strzeże uczciw ie p raw  ludu w ie jsk iego  —  
i go r liw ie  pracu 'e  dla dobra ludu i państwa na­
szego. Prosząc, b v  nas Ks. poseł w pam ięci za­
chow ał —  za  łaskaw e p rzybyc ie  i  sprawozdanie 
im icm em  para fii dzięk iPom y:

Jan Koper, wójt z  Malca Ks. Grodnicki 
Jan Grzanka, wójt z Jam.

BR ZESK O . (Małopolska). W p ły w y  pasku pia­
sto  w  odh ijy ją  w  sposób haniebny na stosun­
kach tutejszych. Roku  u b ieg łego  dzięk i n iedołę­
stwu dyrekc ji sk ładn icy K ó łek  ro ln iczych , 
a zw łaszcza dzięk i Rusinow i z  Okocim a, Nada- 
chowsl iemu, k tó ry  zawsze szybko się o-rjentuje, 
skąd W a tr  w ie je  i d la tego  dorobił się m.iljonów —  
n  choć od la t nic urzęduje jako pocztm istrz. b ie­
rn i pensje i m eszka na poczcie (m a giętki- kark  
w obec p. G otza ) —  dostał się do zarządu składni- 
e y  pas-kopiast W itek, n iedokończony prawnik 
i były  dependent żydow sk i. W itek  dziś rządzi skłą 
dnioą wszechm ocnie, bo inni d y rek to rzy  wcale się 
n :ą nie Interesują, pom agają  mu zaś w  te j robo- 
c ic  rakró paskopiasty, jak  Nita ze  Szczurew ej. Król 
z  łn>f»oń:a, Damasiewicz z Brzeska, n o toryczny  
pita-k, W ocacrok i inni. Czasom wpadnie automo- 
ińkwn i W itos  po drodze do W ierzchosław ic. W>- 
lok  w y g o lą  już całkein zażyw n ie, na palcach 
p iorscieoie x bryiaotam i. a podobno już i m ajątek  
gdzie* napięty, fwnenio z parcelacji, tak  z B rylem  
]  jo kT iim oienJrŁ

łjr.ętrto wyjeżdżą z kompan ją w  świat, 
wraoają ow-oto nie *auni, przywożą sobie to jakąś 
arowtrę, knz znkę ’ub przyjaciółkę, do której się 
wazybc.7 pcz>Tzna.ją,

Co się d z ’ e je  w  lokalu  sk ładn icy na p iętrze, 
to  jeden  B óg  w ie, a  u k  żeby  choć trochę pow ie­
dzia ła  W itk ow a  „K a s ia 1'. Zda je  się, że Rada N ad ­
zorcza  wro o tern, skoiro je j cz łonkow ie  brr ą 
udział w  całonocnych p ija tykach  i  orgjach.

Szlachetni lu d ow cy ! D okądże szaleć będz'ecie 
i  trw on ić grosz publiczny? Gdzież wanze górn o­
lotne obietn ice? W szystk ie  u tonęły w  arkohc ,u 
i  zbrodn iczej chęci bogacenia się.

- Czlonikoiv, e składn icy! N a  Boga, zb ierzcie ? k  
i  dom aga jc ie  się oczyszczen ia  d yrekc ji składr 
w  Brzesku, je że li chcecie, żeby  stn iula i n ie  j> - 
szła w  żydow sk ie  ręce. A p e -u d m y  do głów ne -* 
Zarządu T ow . R o ln c ze g o , aby  zbadało  stosu* 
w brzeskiej sk ładn icy, a le n-apaw.dę, bez keme 
i r-ozciągnęlo lepszą kon tro lę  nad tą placór, ką. 
U lży ło  się w m ieście, skono odszc.lł sutc-sła § j 
pasko-piast. Skaka ł, jak  lu dow cy  gra li, fe n !  si'* 
W -tosow i, konaisarzami rządow ym i po gnz-nae i 
niia.n-oiwał sann eh pa-skcpiaslów. W ys ta rczy ło  je ­
dnak, że raz się i.araził pijanem u B ry low i, dord/: 
kopn iaka i piO?z&dł do  Ta-rnobroega. O to zap lata 
ludówco w a ! N ie  ża łow a ł g o  nikt-, bo  publóczi 
b y ło  tajem nicą, jak ie  upraw iał in teresy do spółki 
z  żydam i, choćby % takim Sum tbe-em  z Brzeska. 
A  jak  p ięknie ten pan umiał przem aw iać! C o to 
za  pat-rjota! A  jak i tchórz, że się naw et W itk a  
bał i D am asiew lcza (praw a i lewa- ręka  W ito s a !1.

T a k ie  to  pachnące bagienko mainv w  B rze­
sku. D a łoby  się w ięce j napisać, ale u czyn im y to  
później. N a  ostatek  w ypada łoby  w ołać na- cało 
gard ło : „L u d z ie , dokądże dac.e się w odzić  za nos 
p ijan icom  i  paskątraom?*6 OzwMeszcze t i e  pozna li­
ście się, ozem  sa B ry le , Gaga*ki, W itk i, N it ” , 
K ró le , L iz y  i tym  podobne jednostki, któro się 
tuczą k rw ią  b iedaków , nie mu innych n igdzie  g ło ­
su, ani prawa, bo Polaka W ito-sowa jes t nie d la  
biednych ludzi,-a le dla najbogatszych  farm az-o-ów  
wdejskich, takich, jak ich  kilku w ym  enilóóny, 
a k tó rrch  w szyscy  dobrze dpróie. W . U.

NIEGOW IĆ, powiat Bochnia. Dnia 15 sierpnia br. 
w  święto Wniebowzięcia Najświętszej Marv: Panny, 
obchodziła parafia nasza bardzo nickną uroczystość 
poświęcenia sztandaru stowarzyszenia młodzieży męs­
kiej t. zw. drużym harcersk ch

Dzień to był odpustowy; zewsząd przybyły liczne 
tłumy ludu.

Rano o godzinie 10-tej wyruszyły dwie drużyny 
harcerskie (około 60 chłopców) z prześlicznym sztan­
darem i muzyką Związku młodzieży rękodzielniczej 
z Krakowa na czele —  z lo-kalu Stowarzyszeń a du 
kościoła parafialnego.

Tam ks. kan. St. Pilchowski z Krakowa dokonał 
poświęcenia sztandaru, przyczem serdccznio przemó­
w ił do młodzieży i licznie zebranego ludu.

Po  uroczystej sumie odpustowej, w czas e której 
przygrywała muzyka Związku rękodzielniczej mło­
dzieży i śpiewał chór Stowarzyszenia młodzieży żeń-* 
skioj z N iegow ici —  drużyny harcersk e z poświęco­
nym sztandarem, delegaci Związku harcerskiego 
z Krakowa i  W arszawy, S towarzysza-' e młodzieży
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żeńskiej z Niegow" d, oraz licznie z g ra n y  lud —  udał 
się w pochodzie ua rynek miogowioki przed dom p. 
Tomasza Je’ onka, gdzie odbył się wie1 ki wiec mk>- 
d.z cży. W  wiecu brało udział około 6.000 ludzi.

Pierwszy przemówił ks. Marjan Luzar, kierownik, 
tutejszych stowarzyszeń młodzieży i wskazał ua 
pracę i karność, jako na dwie najpotrzebniejsze cnoty 
dla społeczeństwa naszego, a zarazem dwa najwięk­
sze obowiązki młodz eży.

Na.-dępme przemawiali ks. Kasprzyk i p. inż Mia­
no wsld z Krakowa o pracy w Związku młodzieży.

Krotko, ale serdecznie przemów li dwaj delegaci 
harcerze z Krakowa i Warszawy, poezem po odegra­
niu przez muzykę „R o ty ” , wiec rozwiązano.

Po południu w  ogrodzie . dworu niegowickiego, 
nrm o niepogody, odbył s ę festyn na cule Stowarzy­
szeń młodzieży.

Biatniemu Stowarzyszeniu młodzieży męskiej —> 
imieniem Stowarzyszenia dziewcząt ślę na dalszą 
prace , Szczęść Doże“ .
P . Wacblówna, przew, Stow. mtodz. żeń. w  N egow ie i.

ROPCZYCE, S p r o s t o w a n i e .  Odnośnie do 
notatki p. t. „Ropczyce. Szal czy zdziczanie” , umiesz­
czonej w  Krze 34-tym „Ludu Katolickiego1* z dnia 
21 sierpnia 1921 r., strona 11 —  upraszam na pod­
stawie §  19 ustawy prasowej o zamieszczeń e w  naj­
bliższym numerze następujące sprostowanie:

„Nieprawdą jest, żem powodowany gniewem o to, 
iż  bydło gospodarza Liberskiego weszło m, w  szkodę, 
napadł pastucha tegoż, niejakiego Dąbrowskiego i jak 
tw erd zi autor wspomnianej notatki „b ił go  orczy­
kiem tale mocno i tak długo, że tenże pod memi ude­
rzeniami wyzionął ducha’*. —  Prawdą zaś jest to, że 
będąc w  tym czasie przy swej pszenicy, z dala od ś. p. 
Dąbrowskiego, upomniałem go tylko, aoy pilnował 
bydła. Nieszczęśliwy zaś dla mu‘o zbieg okoliczności, 
to jest fakt śmierci pastucha, zaszzły w czas jakiś 
po mojej bytności w  polu a spowodowany ■—  jak 
wykazało orzeczenie komisji sądowo-lekarskiej —  u- 
darcm słonecznym, wykorzystany został przez nie­
chętne i wrogie u osobniki, działające w niskich po­
budkach li tylko celem poniżenia mię w  opinii pu- 
■blicznej“ .

Jan Gubernat.
Dop. red. Sprostowanie to zamieszczamy w  myśl 

zasady: „Wysłuchać trzeba i drugą stronę’*. N 'e  wda­
jem y się zaś w merytoryczną stronę sprostowania.

ROPCZYCE. W  nrze 34 podanu korespondencję, 
•w której opisano śmierć pastucha Dąb-owskiego. Ja­
ko  sprawce śmierci podano Guberr.ata. K rzyw iłaby 
było, gdyby chłopiec pastuch przypłacił życiom szko­
dę, jaka w  zbożu wyrządził i każdy człowiek musiał­
by napiętnować taki postępek. N ie mniejszą jednak 
krzywdą byłoby przypisać zbrodnię zabójstwa Guber­
nat owi, gdy  jest niewinny. Otóż fa.kta prawdziwe 
zaszły takie. Śmierć chłopca nastąpiła nagle i  podej­
rzenie padło na Gubemata, którego nawet zaraz 
'trzymanięto. Stąd rozeszła się wiadomość pomiędzy 
ludźmi, że Gubernat zabił chłopca. Skoro jednak o- 
becińo po przoprowadzonem śledztwie i  po odbytej

komisji nad zwłokami okazało się, ze spraw i  przed 
stawia się inaczej, chętnie i z obuwiązku zamieszczam 
to sprostowanie, aby naprawić tę krzywdę jaka w y­
rządziłem mu poprzednią wiadomością w- gazecie, po­
daną na podstawie pierwszej informacji. Otóż śiedz 
two i komisja stwierdziła, że chłopiec zmarł z jakiejś 
przyczyny wewnętrznej, a nie wskutek pobicia, i na 
tej podstawie podejrzany z początku, został oczysz­
czony z ciężkiego zarzutu, a także został zwolniony 
z aresztu jako zupełnie niewinny. Ja podawałem tę 
vuadomość wskutek pierwszej iuionnacji, która była 
błędną. P. R.

HARBUTOW ICE. Drugi list otwarty do posła 
Putka w  c/hoczni. Panie pośle! Zdaje się panu, ż« 
pan jako poseł może się wtrącać do nie swoich- rzo* 
czy. W  imerpeiacji pańsk'ej z dnia 13 czerwca 1921 r, 
do ministra spraw wewnętrznych napada pan poseł 
na ks. proboszcza Zdebskiego, że się parafii nie wy- 
tlómaczył, co się stało z legatom na podwyższenie 
w ieży kościelnej w Harbutow cach. Trzeba p. po­
słowi wiedzieć, że my u podpisani, jesteśmy zawia­
dowcami owego legatu i do nas .należy osądzić, kiedy 
i  jak tego funduszu użyć. D zw na rzecz, że p. poseł 
wprzód sprawy nie zbadał. W idzim y w  tern nic więcej, 
ty lko złą wolę p. posła i wtrącanie się do nie swoich 

"rzeczy, a trzeba p. posłowi w iedz'eć o przysłowiu, 
które mówi „n ie wtrącaj tam nosa-, gdzieś nie w łożył 
grosaa". 1 ~ '

ITarbutowice, dnia 17 sierpnia 1921 r.
Jan Nocula, wójt, Leopold Kania.
N IE G O W IĆ . W  nr. 34 „Piasta**, z 21 sierpnia, na 

stronie 18 zamieściła redakcja korespondencjęzNiego- 
wici, w ielce uwłaczającą czci m iejscowego probosz­
cza, jakoteż i podpisanego.

Autor, kryjący się . pod podpisem „Czyteln ik" 
(snać nie miał na tyle cywilnej odwagi, by się na­
zwiskiem własnom podpisać), rzucił na papier kilka 
oszczerstw, zarzuczając miejscowomu duchowieńs1 wu 
zdzierstwo przy pobieraniu opłat za spełnianie tóż- 
nych funkcyj kościelnych, p as k ars two i t. p. —  Oczy­
wista oszczerstwa te obliczone były na łatwowier­
ność czytelników z  poza parafji niegowiokiej. gdyż 
parafjanie tutejsi znają swych duszpasterzy i wiedzą, 
co myśleć o autorze-oszezercy!

N ie myślę tu prostować kłamstw i oszczerstw; 
uczyni to za mnie kto inny i na innem nrejsou.

Chcę tylko .nrzyiKimnicć autorowi tych .osz­
czerstw, k+órym pono jest jeden z miejscowych nau­
czycieli ludowych, —  znane zdanie:

„N a jgorzej sądzą o drugich tacy, którzy sam1' 
W sobie nic dobrego nie mają. —  K to  drugich ob­
rzuca błotem, ten sam najwięcej mydlą potrzebuje!"

Ks. Luzar Marjan, wiknrjusz w  N iegow iri

S K R Z Y S Z Ó W  pow. Ropczyce. W  dniach 13; 
14 i 15 sierpnia odegrano u nas duże sztuczki 
pod ty tu łem  1) „W ybory  na w ójta  w  Zmysłowi- 
cac ii“  i  2) „ W  karczmie**. Obydwie sztuczki na- 
pisane przez miejscowego k i jrownika szkoły o, 
Jana Chmielą. Autor poznał dobrze duszę lu lu 
i  w; słowach przystępnych uwy datnił ją  na scenie
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W  dwóc-b odsłonach p ierw szej sztuczk i w rdzimy 
najpierw am bicjo żony, chłopa, analfabety, k tó ry  
zupełnie niema przym io tów  na w ójta , a le d la  am- 
bkąi żony i d la w łasnej korzyśc i uparł sie zosf ić 
wójtem . W  tym  celu przekupstwem  p rzygo tow u je  
e&bie g ło sy  na czas w yborów . W ójtiw an i©  poj- 
mujo jako  przyb ijan ie  p ieczą tek  i stara się o  w ła ­
sną kieszeń. P rzychodzą  w ybory  zostaje w yb ra ­
ny radnym , ty lk o  dzięk i temu, że sam sobie g łos 
oddaje. Tym czasem  je g o  w spółzaw odnik iem  jest 
Inny obyw atel, k tó ry  pow rócił z  A m eryk i wraz. z 
żoną i dziećm i. i  tern Am erykan in , nim zostaje 
wójtem , zaczyn a  baruzo mądrze prow adzić gos­
podarko w' gm inie. A  w ięc  zarządza, by  ml o d  ;eż 
» i e  w łó czy ła  się po nocach, b y  karać tk lop ów  
psotn ików , b y  szynki b y ły  zam knie te  od  soboty; 
iło  poniedziałku. A u to r bardzo dobrze >odpa- 
ir z y i usposobienie ludu i na scenie to  uwydatn ił. 
Szkoda ty lk o , że za m ało starszych gospodarzy  i 
gospodyń b y ło  na tein przedstaw ieniu. N ie  pom i­
nął autor tak że  zdepraw ow ania w ielu  jednostek  
na wsi, k tó re  w obrzydliwcy sposób oszukują p rzy  
sprzedawaniu produktów  gospodarskich. A  -więc 
te zupełnem spokojem  sprzedaje taka  gosposia 
hoz sumienia ja ja  z pod kw ok i, k tóre  są czyste, 
no m leka do lew a  w ody , do zboża: dodaje piasku 
i t. d., a  g d y  żona o w ego  Am erykan ina, uczciwa 
kobieta, rob i uw agę, że to  niesumiennie i p y ta  
ich jak  oni się spow iadają? O pow iadają  kum o­
szki. A  cóż to. Do spow iedzi id ziem y i dzieci raz 
na rok. Z  ak to rów  na w yszczegó ln ien ie  zasługują 
F.ięba, Jadw iga  i Zorja  Chm ielówno i d w o je  dzie- 
ti.

D ruga sżtuezlća m niejsza osnuta na t le  s to ­
sunków bolszew ickich. żyxl w  karczm ie w p ływ a  
na cliło,rów bardzo źle, p rzedstaw ia jąc im, że  w  
Polsce jest w szystko  źle, a natom iast w  R os ji 
bolszew ickiej jest bardzo dobrze. U w ydatn ia  do­
brze tą chciwość na ziem ie, m niejsza o to. c zy  vr 
sposób god z iw y , ozy  nie god z iw y , było  ty lk o  
przyjść do posiadania ziemi.

Jeżeli to  jest p ierwszą praca w  tym  kierunku, 
to można au torow i pogratu low ać, a  zarazem  w y - 
rasi<ć zyezemie, by w  p racy  nie ustawał, le c z  pisał 
w iecej takich sztuczek- a  te podał dc druku. 
Dużo m am y sztuczek ludow ych , a le tok trafn ie 
podchwyconych  i tak  dostępnym  język iem  i zro­
zumiale napi-anych w ie le  nie mamy.

W  zw iązku  z  p ierw szą sztuczką nadm ienić 
należy, że nowy w ó jt  w  Skrzyszow ie ,.Jask iet“  
pojm uje sw oje obow iązk i w  duchu nowoczesnym , 
o ozom  św iadczy także je g o  zarządzen ie, ze k a ­
żda m uzyką w  gm inie, musi być na jicp ierw  zg ło ­
szona najp ierw  u wójta i musi in teresow any zło ­
ż y ć  kaucję luijum ioj 300 Mk.. b y  zabaw a odbyła  
B‘ ę spokojn ie bez awantur. J eże lib y  b y ły  awan­
tury kaucja przepada. N ie  w iem . c zy  dużo zna­
lazłoby sic takich gmin, k tó rebv  m iały tak  roz­
tropnych w ó jtów . Z w ycza jn ie  w ó jt  bo i się komu 
narazić. Mamy w ypadk i, żc, w yrab ia ją  awantury

przed yamym wójtem , a ten siedzi cicho. O7,ość 
naszemu naczelnikowi gm iny! Oby tak5cli było 
jaknr jwięcej. p. R.'

H o i m a i t o ś c l
K a l e n d a r z  n a  w r z e s i e ń  1831
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Ib po Św. Roza],
W arzyń., J ust. 
Jugeniusza m.
R e g in y  p.
Narodzenie NMP.
Gorgoniusza <T
Mikokóa z T.
17 po ś«r. Prota

OD ADM INjSTRACYI. Wskutek wielkiego ,m- 
drożer.ia kosztów papieru I druku, cenę jednego e- 
gzemnlarza „Ludu Katolickiego” pounosi się na razie 

na 10 Mk. (Kto uie ma 10 Mk., może gazetę nabyć za 
jedno świeże, karze jajko).

1 Uprasza się wszystkich odbiorców o uregulowanie 
rachunków.

N a czeku lub przekazie uprasza się zaznaczyć bo­

daj jedną literą, na co są przeznaczouo pieniądze. 

Zaznaczenie to można uwidocznić na tej samej stroJ 
nie, co i kwotę.

M ILIO NAW K A. Przy ostał nieni ciągnieniu mili- 
onówki wygrana padła na Nr. 2,284.464, przesla.iy 
do Trębowli w  Malopolsce.

KO NIEC  STR AJK U  KOLEJOW EGO. lEnwter* 
stwo kolei żelaznych komunikuje: W  obrębie dyrek- 
cyi kolejowej poznańskiej i dyrekcji kolejo-wej gdań 
eleiej s f ;:ijk pracowników kolejowych został zlikwido­
wany. W szyscy pracownicy tyeh d yrekc ji powrócili, 
już ilo pracy.

Trzód uroczystun podpisaniem rczolucyi prz< z 
rząd i przedstawicieli strajkujących, przemawiał pre­
zydent poar.ańskiej dyrekcji , kolejowej Dobrzyeki, 
oświadczając, że straty wywołane dotychczasowym 
strajki, m, wynoezą kilkaset milionów marek, oraz 
wyraził nadzieję, że podobue zajście nie będzie miało 
więcej miejsca. S1 rujk poznański wywołany był je ­
d y n i  nieudolną gospodarką rządu w  sprawie płac 
robo t vikó w k d  oj o wy cli.

W YW ŁA S ZC ZE N IE  N A  MOCY L S T A W Y  ROL­
NEJ. Komisja okręgowa ziemska we Lwowie po­
wzięła uchwałę na przymusowy wykup nestępująeyeli 
majątków: 1. Uhrynów Dolny i Kłusów pow. Stani­
sławów, własność hr, Stelli Borkowskiej 2. Kozo- 
dawy, pow. Przemyślany, własność Jana Korczyń­
skiego i Stefana Zawadowskiego-, 3. Bałchaiówka, 
pow. Heroclenka, własność Dra W itolda i Juliana 
Świderskich-, 4. Lonia, pow. Przemyślany, własność;

l
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Efraima Neumana i Mojżesza Dia-mainda; 5. Opłytna 
Lłyszc-zywodŁka, powiat Żółkiew, własność Jakóba * 
Witza; 6. Błyszczy wody, powiat Żółkiew, własność , 
I)ra Hermana Eabnera i Dra Leara  Auerbącha.

Powodem tej uchwały jest u 'eprawidlowa i z usz­
czerbkiem dla wytwórczości krajowej połączona go­
spodarka, tudzież dzika parcelacja. Zarazem z tych 
samych pow x iów  wyraziła kunnsja opinię, że należy 
wdrożyć akcję w kierunku przymusowego wy kupna 
majątków: 1. Krzywcze, pc-w Borszcców, własiuość 

BBchmarie Zeizera i Gokly Scidmamn; 2. Mal-inów, pow. 
Przemyślamy, własność A l tera Bauma, Izaaka Lan­
dami, Samuela Z ogiera, Mcsesa Schrciera i Chaima 
Bursztynu; 3. Grzybowice, pow. Lwów , własność .Ja- 
kóba W ittelesa i Sary Taubes; 4. Ohrasao Stare, 
pow. Lw'ów, własność Abrahama Lufta. *

Z początkiem września b r. zajmie się komisja 
okręgowa ziemska dalszym szeregiem majątków, co 
do ktćrwch mate.rjał opracowuje okr. Urząd ziemski.

W O JEW Ó D ZTW A W  M AŁDPOLSCE. W  dniu 23
i. m. generalny delegat Gałecki rozesłał do podle- 
piwcli mu władz i urzędów komun da t, w  którym 
w im śl rozporządzenia Rady ministrów z dn'a 17-go 
K a ja  1921 r. znosi lwowskie narrresimetwo. Na jogo 
kiiojscc rozpoczynają urzędowanie władze adniini- 
stracyjno-poiśtyczme drugiej 'instancji, a więc na te­
renie Małopolski urzędy wojewódzkie w Krakowie, 
Lwowie, Tarnopolu i Stanisławów.o. Z dniom I-go  
września b. r. ustaje władza generalnego delegata.

POD W Y R O K  PA P IE ŻA . W obec nierozstrzygnię­
ci a yrzez Rade Najwyższą sprawy G. Śląska i przeka­
zanie jej Radzie L g i  Narodów-, powstała, zwłaszcza 
lv" katowickich kołach niemieckich G. Śląska myśl 
'o/.poczęeia kroków w  celu oddania sprawy górno­
śląskiej pod arbitraż Ojca Świętc-go. . „Oberschlesi- 
scher Kurier”  myśl tę popiera i oświadcza, iż G. Śląsk, 
który jest w  przew-ażnej części katolicki, chętnie 
1'Oddałby się wyrokow i Ójca Sw, ponieważ do Rady 
L ig i Narodów nikt nie ma zaufania. „Obcrschlesi- 
tcher Kurier" wc.ywa centrowe miarodajne czynniki, 
-djy się tą sprawą energicznie zajęły.

G Ó RNY ŚLĄSK.-Państwa, reprezentowano w  Ra­
dzie L ig i Narodów, wyszią w  najbliższych d.iiacb na 
* órny Śląsk swych przedstawicieli, którzy mają za 
badanie wybadać na miejscu sprawę wykreślenia gra- 
■kicy m iedzy Folską a Niemcami.

ZAM ORDOW ANIE  ERZ3ERG ERA. Poseł na 
‘tT in i Rzeszy n'e.mdećkiej Erzberge.r, który od kilku 

znajdował się wraz zc swoją rodziną w miejsco- 
j ości kąpielowej Griesbac-li, został zamordowany, 
śledztwo wykazało 12 strzałów rewolw erowych.

Ś. p. Erzhołger był jednym z najgorliwszych pos- 
I kr w katolickich w  Niemczech, przyjaciel Polaków',

‘ tóry wszelk'm i sposobami wtaTał się Niemcy odwieść 
wojny. Ogólne panuje przekonanie, że zginął z rąk 

Lukrów  pruskich.
W  KOSJI LUDOŻERSTW O. W edle nadeszlych 

? Rosji wiadomości, w  ostatnich dniach zaszły w  re- 
tdiiętym głodem pierwsze wypadki łudożerstwa. 

fc ’ LO N K O R D ^T  RUMUNII Z  W A T Y K A N E M . 
Lukargszcio podp:sanp konkordat między Rumunią

a Watykanem. Na mocy tego konkordatu Rumunia 
uznaje rumuński Kościół katolicki, który dotychczas 
był tolerowany, Papeż  zamianował dwóch biskupów 
dla Rumunii.

EX PO R T M A R K I POLSKIEJ. Od listopada 1929 
toku do czerwca b. r. zatrzymano na odcinku za­
chodnim —  Śląsk Cieszyński i pruski —  wywożŁuyctt 
marek polskich 57 m ionów , koron austrjaekieh 2 
miljony, ok-olo pół miljoma marek niemieckich, ora* 
30 tysięcy dolarów amerykańskich.

To  zaś, co przechodzi przez „zieloną gran'cę“ , 
usuwa się z pod kontroli władz celnych. W  każdym 
razie zawodowi szmuglorży walutowi nie próbują 
nawet przewozić szmuglu przez granicę oficjalną.

Tylko przygodni spekulanci tamtędy ryzykują 
a może im się uda. Można więc śmiało powiedzieć, 
że ćonajmniej 10 razy więcej wywieziono.

R E W O LU C JA - W  INDJACH. Agitacja  boisz® 
, w ieka w  Indjach wydaje swojo ® vo c ł  Uzbrojone 

oddziały' rewolucjonistów walczą z wojskami Anglii 
na śmierć i życie. Powstańcy wymordowali wielo za­
łóg angielskich i osady europejsko. Anglia zamierza 
obecnie wysiać znaczno wzmocnienia wojskowe do 
Indyj i gotowa jest za wszelką, cenę utrzymać porzą 
dek. Zamknięto jaknajściślcj granice, by' uniemożli­
w ić ag Licję ze strony turocldoj i kemalisów.

Bądź cobądż gwiazda Anglii zaczyna blednąc.
O LB RZYM IA  K A T A S T R O F A  W  CHINACH. W  >  

cllo urzędowego sprawozdania, w  czas i o trzęsienia 
ziemi w  Kwaniung zginęło dwieście tysięcy ludzi -  
W  promieniu 75 mil zniszczono zostały S».ysłjgro 
domy.

. W A LU T Y .

Dolary Stanów Zjednoczonych 
Marki niemieckie 
Korony austryackie 
ICorouy czosko-słowackie

O d p o w i e d z i  R e d a k d i .
Ks. Szafryński, Lopatyn. „N iew iasta katol.“  adr \ 

od 1 września: Kraków, ul. św. Filipa 1. 17. Jest t .- 
jedyna w  Polsce gazeta katolicka dla kobiet. Dla 
dziewcząt osobnej gazoty niema, chyba „eluż.ąra 
Polska", Kraków, Potockiego 11. —  St. Głecki w Do- 
bryniu. Zarząd szkoły ma wmieść prośbę do Rady 
szkolnej powiatowej (dawniej okręgowej) z żądaniem 
otworzenia klasy nadetatowej, gdyż z powodu w id- 
kioj liości dzissei nauka jest niemożliwa tak dla dzieci 
jak i dla nauczyciela uczącego. Powod ten jest de­
cydującym, ale musi być prawc!ziw-ym i me przy pi 
howym. D latego na dowód trzoba dołączyć do pro. 
•by wykaz dzieci (ilość) z trzech ostatnich lat: a) cjjgs 
wiązanych, b) zapisanych, c) uczQszcKającyelł z khiż- 
dogo poszczególnego rojui nauki, tj. J. 2, o, 4, 5. 6,

Kupno śprzodai 
2350—  2550.—

29.— 81.—
2.30 250

30.- -  32 —
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JeśK tan matematyczny dowć d będzie dla Rady szk‘. 
powiat przekonywającym —  a takim bywa tylko 
wtody gdy  ogólna liczba dzieci wynosi przeszło 12(yi) 
to incpektor musi otworzyć klasę nad etatową z oso­
bnym nauczycielem, a salę Jla tej klasy’  musi znaleźć 
gmina, względnie R. szkolna miejscowa i  dostarczyć 
jej wszystkiego, eo kierownik szkoły wykużo jako 
Koniecznie potrzebne do uruchomienia nauki. Gdyvy  
U go zrobić nie chciała, nałoży wnieść zażalenie do 
Starostwa, a to ją  zmusi. Z  kurałoijuin będzio w  U j 
"■prawie prowadził korespondencję inspektor, którego 
tylko wtedy pominąć można, jeśli się z nim wojnę 
prowadzić musi, bo jest np. niedbały, albo niedołężny

Zp f  tlał ogłoszeń He^akcjn nie przyjmuje 
odpcw iedziaEncśck

E n a k o m S ta  b r o s z u r k a  N s . a r s .  T e o d o r o w e c z a  
p. f.

dzisie jszy  siosunek Episkopatu  
polskiego do C luysiusa  i narodu

lu f : n a  w y a s r p a n i u .
Pozostała tyik o  niew ielka liczba eg zem plarzy. 

Chcesz m ieć tg  broszu rkę ?  -  Napisz je szcze  dziś 
kartkę do A d m inistracji „Ludu Katolicldotjo", 

r. . , —  Kraków , ul. św. Filipa  L. 17. '

Egzam in wstępny i w pisy dla kandydatów  
zam iejscowych odbędą się dn. 8, 9 i  10 

września.
Kandydaci zamieszkali w  G rybow ie  mają 

zgłaszać się w  dni. 1, 2 i  3 w rześnia

Dyrekcya Szkoły.
SQJ3 FónV DercUHtśm1 WOiSK© f V  P.atra Burgla 

z Poclfcościela, pow. Dąbrowy, - unieważnia *ię.

j j n s p o d a r e t r a  11-m c r g G w e
2 mile « d  K rakow a przy gościńcu o bardzo  
dobrej glebie spr£<2*iaBW w raz z doDrze ren - 
tujacym się sklepem, dom em  mieszkalnym  
o 5 pokojach, budynkam i gospodarczymi, 
inwentarzem  żywymj> m artwym , i obsiewam i 

za cenę 4000 do larów .
Zgłosić się pod adresem : Dr. Dziurzyński 

L w ó w , pl. Bernardyński 1, I I . L

D O  SPR ZED AN Ia M LOCAkNIA ręczna prawie no­
w a —  możo być do kieratu, cena przystępna — • 

Piotr Janus, Rzędzin obok Tarnowa.

U N IE W A Ż N IA  SIĘ kartę zwolnienia Michał Żolądź 
z Mikołajowie, pow. Tarnów.

ZGUBIONE P A P IE R Y  W O JSKO W E Jana W ęgrow­
skiego ze Szczepanowie, pow. Tarnów, unieważnia się.

*3535*1 pt ii: k esbs nmraa  " S S i  ®-

! najlepszej ja k o ś c i i w  każdej Elości | 
|  zasaz do rcaoycia
|  w  c e g i e l n i  I .  1. E S 5A K A  i  S k i
|  w  P js ie c e  ołfinew sktej ra  Btirjaju
U itS S m  K «dNL foaaSgg BEFiffB E Ł i  tS E5W a  1E3S '  tf

1) 2a m orgów  dobrej ro li,  5 m orgów  łyk i, 
13 m orjjów  lasu (sosny), z  tego 6 m orgo w  
starszego, budynek z 4 pokoi i ku -hni z przy- 
należytościami, budymek dla służby fo lw ar-  
czej, stajnia, stodoła, 2 konie, 5 k rów , 4 cie­
lęta, sieczkarnia m łocarnia, m łynek i inny  
bogaty inwentarz żyw y i m artw y  —  10 km. 
od stacji kolejow ej w  okolicy Tarnow a.

C e n a  R J k p .
2) Dom p s rto ro w y m urow any, składający się 

z 8 pokoi i kuchni z przynależytościami, 
z koncesją na hotel i wyszynk i 33A  m orga  
dobrego gruntu w  mieście —  po wiato weni 
w  okolicy Tarnow a.

C c a a  H . O O O  d o l a i n f t w .
S) Dom l- n ię t r o w y  w ie iki m urow any, ponad  

20 ubikacyi w ielkich i jasnych z m ożliwością  
wystaw ienia drugiego p iętra, śliczny front, 
na jednej z g łównych ulite Tarnow a.

C e n a  1 2 . 0 0 0  d o l a ? d n .
Ze względu na nizfeą cenę należy sie 

zgłaszać jak  najrych le j: pow ażnym  refle- 
ktantom udziela się inform acyi (tylko oso- 
osobiście ):

Da*. R2e»*z w  kancelaryi adwokata 
Dra Maryjna Mokrego w  Tarnow ie, na*
przeciw Star os Lwa.
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^GUBIONE P A P IE R Y  wojskowe Piotra Pająka z J a -  
downih mokrych, pow. Dąbrowa, tui i o w ażnia się.

Skóry
otrzymać inozna za dostarczony surow iec  

(skóry bvdlęee, cielęce i t, d.)

F a b i ^ y l s a f  s l c ó i *  

: :  B S * A € S S  D Z I K O W S K I '  I  S K A : :  

w  T a r n o w i e .

• GUB; ONE D O KU M ENTY ■wojskowe' Tpodora Cu- 
bra z Surowej, pow. Mielec, unieważnia się.

UN IEW AŻN IAM  zgubione tymczasowo zaświadcze­
nie dumob. na imię Izydor Adamczyk, Słupi*"-, 

urodź w r. 1892.

r

SPRKJDAM  DRZEW O budulców o na jeden dom, 
Jakób W ilga, Ciężkowice. Poczta i ftoloj na miejscu.

O RG AN ISTA , kawaler, dobrze polecany, poszukuje 
posady zaraz —  może prowadzić ka-ncelarję, kółko 
rolmcze lub inne czynności. —  Zgłoszenia z poda­
tno m warunków. W irstnik Gabrjol. Stanisławów, ul. 

Słowackiego 1. 18. (Matopol.).

rajsma «ęLvw
J O V F A  P I S Z A

w Tarnowie
że świeżoZawiadamia uprzejmie, 

opuściły prasę kslęikl:
>,Majnow*ia gospodarka w paslecs", z ilus*ra- 

cjami, Jó z e f a  Lorenza ,  prezesa Zwią­
zku powiat Tow pszczelarskich w Krako­
wie, zawierające najważniejsze i najuc 
wsze, na 2ó-eioletniej pracy i doświad­
czeniu oparte wskazówki, juk należy 
obecnie hodować pszczoły i ogólną pracę
w  p a s ie c e  'iBU ML.

Wróżby z r?'h shów, kart, pisms, planet I t. p. 
jako zabawa towarzyska, A. P i szowa ,

, wydanie drugie, powiększone i uzupeł­
nione ...................................................  260 Kik,

1 Forto  p s u to w e  I opakow anie dolicza f ' “  osobno.

V.
S K LE P  K O R ZE N N Y , restauracja trafika i  dom 
s 3/» mor. ogrodu za dolai-y lub marki zaraz do 

sprzedania, Krakowiec, Krupiński, Małopolska.

PSS
tUi'
m
m R O L N I C Y !

H  P r z e b y w a j c i e  l t « z a a 5 e  n a  Z - s z e  M i ^ J z y i i a p e s i o w e

l|| W m m i  w s c h o d n i egp&6

W e  L W O W I E

o d  23. w rzein ia do  5. paidsisrn ilła  1921.
; gdnie nadarza się najkorzystniejsza sposobność do zaopatrzenia się w e  wszystko, co ro l­

n ikow i potrzebne. 
Legitym acye uczestnictwa w yd a ją ;

W  K ^ K O W iE : Uf OŚWlfcCinlU :
^ iu ro  Targów  W schodnich, D ługa 1. Poiski G lob
Zw iązek handt, Przem., Dunajewskiego 7.
B iuro  Reklam y „Prasa", Karm elicka 16. W  PR2EWORSK8J S
Polski Glob, Potockiego 3. . p 0iski G lob.

W  32*1 EJ K U  “f i l  :
Polsk i Glob. 

UW7A G A : N a  Targach  W schodnich  odbędzie się p ierw szy m iędzynarodow y konkurs orki 
parow ej i m otorow ej i dem onstrowanie narzędzi i maszyn rolniczych.
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ine dto Amerykanów!
P o w ażn a  firn .*  p r z e m y s ło m  »  P o zn an iu , d a ­
jąca  zupełną iwi jr_ncJ "łwnegcl, zam ie rza  poży­
czyć  za o p ła tą  c ..se te k  znaczn ie jszą  ilo ść  ifolaroar 
w partjach nia niżej tysiąca w gotiwc luL cz«*ach
na czas najmniej jednego roku, celem zaicupu 

maszyn,
Pożyczką zwróci się w dolarach, procenty opła­

cać sic bęazii, także w dolarach. 
Korzystna sposobność umieszczania dc? .ów bez zmiany 
na inną walut* ala tych, którzy nie chcą jeszcze 

zamieniać dolarów.
Zgłoszenia niśmiem..e z podaniem ilości dolarów 
oraz wysokości żadanep procentu uprasza się 

pod Nr. 8581 — d o

DO BIURA OGŁOSZEŃ 
i i  P C S r d i l ,  U L .  F U .  

T O m i C Z M U  L .  8 .

^ «a n a »g a a B i f r ł l> n a B ic s B ftB g a E B a B B W g «B  j jg

| SS©M R©LWIC1 Y i
| 'ŹadO slffi ProSnelawskiEj \śm \  Kasiya RM zyctr I

F .  W f C H T E R f c E G ©
K O 'V "/  S Ą C Z  —  u l. S3 rflm arcow ej L . 1. 3
— — —— —  naprzeciw  sjątia ■■■ ■ ■ ■■ -------   ■■■■■» j8
poieca: Kieraty Kryte 1 i 2 konne Wichtsrlego 7 Z .!, a  
Mmcarnie kieratowe z wytłkąfSćzarai i sitem na kół- w
kach

Q i

ch przewozowych, sł/r.n. 1 M. k. 18. Wict.terie- 
Alło-"araie ręczne L. M. K. Wichteriego. — Przy­

stawki uniwersalne. — Kompletne garu.tury rało- 
earniane z pasami skórnciemi Wichferfcgo. — 
Młynki do czyszczenia zooża krajowe. — Siiczkar- 

nie ręczne i kiera'owe.
U W A G A :  Cenn ików  nie wysyłamy. Z araz zam ów ić 1 zt ta­

tuować, bo zapad/ na wyczerpaniu.

ł * r * * » r c n a  zt, o ib  H E ^ d M ia a s a w s s5

PftR STAN ISŁAW  GUCW A, artysta malarz, ^arnów,
Krasińskiego 821, wykonuje malowanio kościołów, 
obrazów i złoconie ołtarzy po cenach przystępnych.

»*  
» 4
V

r ei no- ;
ren'.

*♦ ■ •

j  W A Ż N E  d l a  P . T .  R O L N I K Ó W ,  W Ł A Ś C I C I E L !  Z I E M S K I C H  o r a i  P R Z E D S I Ę B I O R S T W
F I R M A  M  R O n i  l r H  Z ™ £ C ,  R Y N E K  L .  2 2 .

P R O T O K U Ł O W A f i A  “ < 3  M A Ł O P O L S K A
ooleea ze swych składó w w  miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny. 
Z działu nawozów sztucznych: 1. Superfosfat kostny, łączkę kościaną, siarczan amonowy, thomesynę 

oryginalną, żużle Martina, sole potasowe wysoki procentowe, liajnit, wapń nnwozowe.
2. Produkty rolne: ziemniaki z ostat łiego zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola,

i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.
3. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod [„chowem kierownictw em, wszelkie ulepszone maszyny 
ł narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałki, uosiadd, młocarnie ręczne i kieratowa z przyrządami czysz- 
czącemi, dla małycn gospodarstw, młocarnie .. uniwcrsaL._mi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie­

ratowe. Kieraty kryte jedno i dwukonne. Młynki do cSys.czemi zt ta.
4. Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrw; vą, ASEIT, WIEK, ZENIT, zam ojącym

wysyłam na ftjdiThie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement portlandzki.
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom, 

, \ Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat. 1
*♦* • *

'A '* *

* *

€ m i i  i  p o d z i ^ l t a
SskJo k I polskiem u mis,ishjei*u i w lebklantu!
)d  czasu światowej Wojny nastały ciężkie czssy dla przemysłu Bibułek i  Tutek cygaretowycb. powst ło 
bowiem wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i  tutki i to  niera: najgorszego gatunku.
Ludziska to kupowali i palili, bo ia nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „P08UH.J“. I  zdawałoby s!ę, że 
w  tvn morzu konkurencji musi zginąć „Pobudka Bałdawck. ga". O me! Prawdziwi bowiem znawcy dobroci 
„PobJ(!ki“ jnię dają się zbałamucić doskonale oni rozróżniają eo dobre a co złe, dlatego też t/szędz., 
i zawsze żądaią tylko „Pchu"1)!! Baldot/sirsgo'1. — Nie dawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik tępili 
wszen.ie KJ u by, Grifouy, Abame, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych Szli do celu 
ława I zwyciężyli, ba „Pobudka Bołdoa-kiag#11 w króti ,.u czasie rozpowszechniła się po wszystkich wiossach, 
kopalniaci i warsztatach, u i dziś miibo podjazdowej konkurencji powinna ona dl=* *wyoti zalet być roz­
powszechnioną w  całej Polsce. -  A stanie się to tylko przez Wasi A więc do dzieła Przyjaciele moi — 
aby „Pcbućka" zawsze była górą!

Wasz stary p rzy jac ie l

M l  w .  B E Ł D 0 W 3 K I ,  K R A K Ó W ,  J L  S T A R O W I Ś L N A  L i .  2 6 .

Odpowiedzialny redaktor: K*. Fran.óssek Mirsk. Wydawea: Związek betc >ke-I*ńew> .
Czelonkai*’! drukapu „Głosu Kapci** w Krakowie pod


